


B e 1 g j a: w :niewoli niemieeJdej 
4'1,M4, rozbrojeni w Hola.ndji 82,000, 
ran-'ych 25,000; straty ogólne 1251000. 

ile nieszczepionych i ile w danej ży, że G. K. obywatel~ki sprawiedii-
chwili choruje na ospę. wie spra.w~ tę rozwiąie. 

zgierskich całego szeregu napa.dó„''> 
bandvckich. -~~:--;} 

'\~ sp:ra.Wle tej . Z8.'QAdł wy?o~~~ 
skazujący M. ~a dow1e~:1ao~e ?1~ na.. ~,1 
pady i ra.bunln. nu. ~ ron: w1ęz1ema. ~; 

A n g 1 j a: w końeu grudnia by­
ło w niewoli 19,316; poniewat Anglia. 
ponfosła dotkliwe straty w µoległych 
i r~nnych. więc ogól:na liczba strat 
70,&00 nie jest wygórowaną. 

Ogólne więc straty· koalicji w 
ciągu 6 miesięcy wojny wynoszą. w 
zabitych, :rannych i w~iętyeh do me­
woli ':i,600,000. Strat; Anglji stanowią 
tylko 2 proe. 

- (r) 'Wy~dady literatury - (t) !'&a· C!Pł<lilł:~d. Wielu ro-
polskiej. W dniach najbliższych botników łódzkich w.vbrało się w tyn1 
rozpocznie p. Edyta. Gantzówna. wy· roku „ua ostatki" do krewnych swych 
kłady literatmy polskiej. Wykłady na wieś. Ooowiada1ą oni, że zaso­
t& stanowić będą pewną całość i oso- bnośó włośĆjan okolicznych niewiele 
by pragnące zapoznać się z dziejami ·ucierpiała skutkiem wojny. Biedy 
literatury ojczystej, powinni skorzy- na wsi nie odczuwa się tak, jak w 
sta6 z tej olra:;;ji. Panna Gantzówna mieście. Ci zaś, którym zabud.owa­
prowa.dziła takiet wykłady cały sze~ nia zniszczyły pociski a-rmatnie, zn~j­
reg lat w Warszawie, zysłrująo sobie dują g1Jś0infl staropolską u sąs1a­
uznanie powag literatury polskiej. dó~v. 
Zgłaszać się moha~ Piotrkowska 116, = (p) i?rzy rąitl~nh.11 drze• 
w mieszkaniu p. Ab, pd godz. 3-~ w.na. W -lesie konstantynowskim zo­
po południu. stał przyciśnięty drze~vem robotn!k 

Jednocześnrn slra~a~o na 2 ty~!" 
godnie aresztu łodz1~nrna. ęzmula ·.· 
Tercicherta, .za kradzieże k1eszon-. 
ko we. '" 

- (x) (U;.ra!'.S:<!enie s~ła:iullł J 
iabrycznegiD„ Nocy wczorajszej:.'~' 
niewiadomi złeczyńcy włamali 1i12 do,~" 
składu fabryki R~nrnoa_ Ernsta .Przt~; 
ul. Długiłlj w Zgzerzu I. s!rrad!1 SO'i'c 
paczek vrzędzy kamga~n_oweJ (80 
białej i 20 czarnej) yrnrto.sc1. 2,400 rb. 
Złodzieje dostali się rnewrn.do!lfym 
dotad sposobem dó maszyny central­
nerr.} odrzewaniu w suterynie, a ztąd 
w;;;hili 

0
otwór w sklepieniu i We:ilzli 

do :::kładu. 

Obwieszczenie. = (r) Zebranie robotnicze. Tadeusz Zieliński i uległ złamamu 
Sekretariat .komisji mtędzyzwiązko- prawej nogi. 

Prawomocnym w.vrokiem są­
du polowego zmobilizowanej 10 
komendantury etapowej w Pa­
bianicach -z dn. 10 lutego 1915, 
zasądzony został 

wej za.wiada.mi~ że w niedzielę dnia. - vV mieszkaniu 11rzy ul. Rad-
. 21 b. m., o godz. 2 po poł., w lokalu v;ańskiei 55 Szymon "\Vincentowie.z, 

biura pośrednictwa pracy przy ul. krawiec' przy rąbaniu drzewa. topor­
Spacerowej nr. 21, odbędzie się dru- kiem zranił się w lewą rękę. 
gie wielkie zebranie robotnicze, zwo- = (p) Paranienie sz!de~. 
ływane przez komisję międzyzwiąz- Stanisława Kaźmierozak (lat 2), w 
.lrnwą. m.ies~lrn.niu przy· ul. Długiej nr. 5, 

malarz, Antoni Steinert z Ku­
drowic .za rabunelr poległych 
na jednomiesi~czn~ .karę wiQ­
t:ienną. 

Komendant etapu i miejsoowy 
v. Braamschwefig 

major. 

Pribjanice, 1fiII 1915. 

roni ka 
- {r) O wywieszeniu cen­

ników. Od głównego sekretarjatu 
Kom. obyw. otrzymujemy z prośbą 
o wydrukowanie, eo następuje: cen­
tralny Komitet milicji obywatelskiej 
zwraea. uwagę, 9;e we wszystkich skle­
pach i handlaob. produktami spo­
tywczemi winien być wywieszony 
cennik: zatwierdzony i ogłoszony w 
""l)Zporządzeniu z dnia 20 styoznia r. b. 

Sklepy i handle, w których po-
~sze rozporządzenie nie będzie 
•ieszone, podlegać będą karum 
·.eżnym. . . 
Drukowana cenniki z obowiązu­
tni przepisami są do nabycia w 
3tkach milieyjnych po cenie ko-

- (r) Z sekcji szkolnej. 
;etarjat Kom. obywatelskiego 
sza: 
Sekcja szkolna zwraca si~ ni-

ojs.zym do wszystkich szkół spo­
:1.ecznych, prywatnych, fabrycznych, 
miejskich elementarnych, aźeby w 
przeciągu 3 dni podały do kancelar.ji 
Sekcji szkolnej (Piotrkowska 96) na· 
stępujące dane: lle dzieci w ciągu 
ostatnich 5 lat było szczepionych, 

2) 

owoiytna 
w na. 

Prawje równocześnie i od Vau­
ba.na niezale!bnie~ znakomity wezyr 
turecki Achmet Kiupriuii udoskona­
lił sposób zdobywania fortec i on 
to - na nasze nieszczęście-kierował 
oblf~!21eniem Kamieńca Podolskiego, 
gdzie zginął bohaterską śmiercią 
słynny polski zago:ńczyk. opjewany 
przez Sienkiewicza. Mic.hał \V ołody­
jowskL Następcą Kiupriule!ł'Q był 
niezdarny Kara Mustafa, któr~go 
ro7'bił pod Wiedniem nasz Sobieski. 

Od czasów Vaubana i Kiupriute­
go twierdze, budowane umiejętme 
i z dużym nakładem :pracy, poczy­
nają odgrvwać coraz wjększą re!~ 
w dziejach sztuki wojenuej. UstaHła 
się wprawdzie zasada, że faktyczni~ 
„niema twierdzy nie do zdobycia", 
ale czas, zużyty na jei obleganie ora21 
materjalne straty przytem ponoszone 
są tak wielkie, że C'Z~sto cały lms 
wojny zależy od tego, jnk długo for· 
teca. oblęteuie wytrzyma. Tak· n. p. 
świetnie broniony przez lorda EHiota 
i ostatecznie obron10ny uibraltar d6 
dziś dnia zapewnia Anglji panowanie 
na morzu Sródzjemnem. W r. 1855 
cała wojna ·wscbod:nia .zogniskowała 
się około zdobycia. S@w:astopolu. W r. 
1870 podcz~s wc)ny franeusko·1)ru­
skiej, obok decyduiących starć w 
otwarłem nulu, niesłychanie ważne­
mi dla ost~1teezneg6 rezultatu były 
oblężenia Metzu. Belfartu. Vfłrdun 

Porządek dzienny zebrania "jest potłuczonem szkłem poraniła. się w 
następujący: 1) obecna sytuacja i twar21 i ręce. 
takty.ku. robotników, 2) utworzenie - ("p) Ud:i9!r"Z~mie samo~h@• 
rady miejskiej w Łodzi. O przybycie du. Na rogu ulic Piotrkowskiej i 
na z0branie proszone są jaknajszer- Rozwadowskie), robotnik etapowy 
sze warstwy ludności. Paul Dietrich, lat 49, uderzony został 

- (t) ~ja~J! ! zebPanfo ;de• tak silnie przez nad/eżdża)ący samo­
miańskie. W sobotę nadcł1odzącą chód, że o<lniósł poważne obratenia 
w lokalu Syndykatu ro!niozego w Ło· głowy i prawej ręki. 
dzi odbędzie się zebranie obywateli - (p) tiii pogoni :za ~ołę„ 
.ziemskich z powiatów łaskiego, łódz- biami spadł z drabiny Bronisław 
kiego i brzezińskiego. Na zebraniu tem Andrzejczak, syn robotnika lat ~,12, 
omawiane być mają ważne sprawy: zamieszkały przy ul. Suwalskiej pod 
zasiewów~ robocizny, zakupu koni i nr. 35 i odniósł ranę growy. 
i. d. Wobec tego, spodziewany )est - (p) Ził'!itr;mcfo„ Zona robot­
liczny zjazd obywatelstwa okolicz- nika, Antonina Pyra}, zamieszkala 
nego. przy ul. Dzielnej, zatruła :si~ :przez 

= (x) Tania herbaciaB"n~a. nieuwag<} .kreozotem. 
Onegdaj w Zgierzu, przy żydew- Niebezpieczeństwo zażegnał le-
skim klubie rzemieślniczym na Sta· karz pogotow1a. . 
r8m Mieście, otwarto tauią herba- ...:_ fp) ~~~~ll'!lS:!lllV s~al<"z~c:::a 
ciarnię. Zakład ten wydaje bei·batę vV noiu za ul. .tdarvs1ńską znalezio­
po 1 kop. za szklankę. Kawałek no \.v stanie nieprzytomnym niezna­
chleba również kosztuie tylko 1 kop. nego mężczyznę, w wieku lat około 

- (r}O &os f-K1iHt:11iiITT1iar:.t'!y„ Wo- 70. Nieznafomego odstawiono do 
bee podanej przed kilku dniami w dzielnicy milic:vjnei, noczem PGgoto­
„Kurjerze"' wiadomości, że G. K. oby- wie odwiozło go \v ' stanie bardzo 
watelski ochronc;i kominów ·w rnrnście cl~żkim do szpitala Aleksandra. 
powierzył lódz. Straży ogn. ochotn. 
oraz polecił tejże instytucji zbiera­
nie opłat za konserwację kominów 

. -tutejszy cech .kominiarski zatrwo-
żył si(} o los swych członków. Ostat­
nio złożoną została przez zarząd ce­
chu do G. K. obywatelskiego prośba 
o wyjaśnienie tego kroku wraz_ z za­
znaczeniem, że powyższe zarządze­
nie wpłynie na zmniejszenie się za­
robków maistrów i czeladzi komi­
niarskich. Cech kominiarski założo­
ny i utwierdzony został postanowie­
niem narniestnikowskiem w dniu 31 
grudnia 1816 r. Przypuszczać nale-

i Paryża. Niedawnymi czasy długo 
powstrzymywał znaczne sHy japoń­
skie Port Artura, mimo, że fortyfi­
kacje nie były zupełnie wykończone. 
Wreszcie, przed paru laty, oczy oa­
łej Europy zwrócona były na oblęż~ 
11icze postępy zjednoczonej armji 
bałkańskiej pod Adrjanopol~m. 

Dlacz<ilgo zajęcie poszczególnych 
fortec, czasem bez względu na ogrom­
ne straty, jest t.a.k ważnem dla ofen­
zywy'ł 

Wiadze wojskowe danego pań­
stwa, debatując nad wyborem miast, 
przeznaczonych do ufortyfikowania. 
maj~ na uwadze przedewszystkiem 
obron~ granic, a gdyby si~ to nie 
udało, utrudnienie napastnikom po­
suwania si~ w głąb kraju. Graniczne 
twrnrdze stanowją tedy :pierwszy, 
naj~zersz31 m .zakreślony łukiem pier­
ścień obrony, a za. nim idą węższym 
łańcuchem fortece dalsze a!Zi do sto­
licy, która jest jądrem fortyfikacji 
kraiowych i której zaięcie bartlzo 
c..zęsto bywa równoznaczne z ukoń­
czeniem w-0jny. Na twierdze wy­
biera się zwykłe większe miastia, nie­
tylko dlatego, ~e pomieścić one mo­
gą licznieJsz& załogę, magazyny woj­
skowe i składy żywności, ale prze­
dewszystkiem dlatego, że są aur.; 
węzłem komunikacji lądowej i łatwej 
komunikacji wodnej, wiadomo bo­
wiem. ;ż niemal wszystkie większe 
zbiorowiska. ludzkie położone sn, nad 
spfa.wnemi rzekami. Oczywiście. tern 
lepiej, jeśli takie miejscowości są ob· 
r11nne z natury-to jest, jeśli ma1ą 
np~ z jednej strony daleko idące mo­
tl'.t.Ji'fJf lub s.k~l1st6 wyniosłości„ ~dyż 

- (x) ZZ:e sz~liła~g z@aers~i.ie!11. 
Miejski ogólny sz:pital w Zgierzu Już 
otwarto; mieści się on w starym bu­
dynku S'.lipitalnym przy zbiegu ulic 
Szerokiej i Gołębiej. 

"\Y szpitalu dla chorych wene­
rycznych znajduje się .juz 12 dziew· 
czyn 'chorych, w szpitalu tyfusowym 
za.ś - 7 osób. 

= (x) Skazanie bandy~y. 
Sake.ja prawna Komitetu obywatel­
skiego w Zgierzu rozpatrzyła onegdaj 
sprawę Józefa :Musiała, zgierzanina, 
oskarżonego o dokona.nie w lasach 

wówczas -sztuka fortyfikacyjna ma 
zadanie łatwieisze. 

Jeśli jednak ze wszystkich stron 
,jest m]asto dostępne, a mimo to sta­
nowi ważny węzeł komunikacji, wten­
czas naturę n:..usi zastąpić wyłącznie 
sztuka. Za.daleko zaprowadziłoby mu11 
szczegółowe wymienianie, jak: sobie 
w takich wypadkach radzi technika 
inżynierska, -faktem iest, że dzięh:i 
nie), każda miejscoweE6, posiadająca 
ważne znaczenie komun!lrncy.)ne, a 
więc i strategiczne, może byc zamie­
niona na pierwszorzędną fortecę. 
Sforsowanie granicy nieprzyjaciel­
skiej nie jest rzeczą arcytrudną, 
gdy!li niesposób wszystkie · miasta 
przerabiać na twierdze, a czasy bu­
dowania kiłkusetJmlowego muru chiń­
skiego dawno minę~y, mo!ina \viąc 
we'ść do obcego kraiu, obchodząc 
jego forty, ale takie obejście przed.­
sta•">ia dla zaczepialv.ce.j armii· bnr­
dzo poważne niebezpieczeństv a. Wi~k­
szych twierrlz broni wielotysięczna 
załoga, które) śmiałe wycieczki mo­
gą posuwa)ąeemu się w głab kraiu 
na.1ezdnikowi odc.ina0 dowóz żvw­
noŚci i amunicji, psuć drogi, n~isz­
czyć -połączenia telefoniczne, grozić 
'w~·o tyłom, a w raz!e niep(lwodzenfa 
tuguż, zamknąć mu całkowicie od 
wrót. Dfo.tego obeiście twierdzy mo­
że wtedy tyilrn nastąpić, jeżell wkra­
cziliąca armia uczyni twierdze -nie­
sz~odHwą, to Zn'.lczy. opasze ·i·~ do­
ko:ra i przetn~e załodze wsu•lkie ko­
munilrncje ze 6wiatem zewr.i:ztrznym. 
Na inki zb;yn.k pozwc1i6 sobie m.( ze 
tylko bardzo l~czna amia, 1iia i\tóre1 
kil.lrnmiesieczne U\rtę:>:ianie si;. pad. 

--~~~-----· ----,., 

Stróż nocny J. Kaźmierczak, spc­
strz.eg-lszy rabusiów, usiłował wszcząć! 
aln.rill; za.miar ten jednak złodzieji u.t 
daremnili zamyirniąo K. w. komóre~ · 
w której pod strażą dvYucn u.:c;brojo­
nvch w ~e-wolwery rabusiów, musi&!. 
przesiedzieć do końca „roboty• zło/ 
dziejów. . , .. 

Według opew1adan K„ złodz111ów 
było 6. 

_ (x) ~!ra:r;zireż !!B~.1Hsów. Oner­
daj do fabryki Bredsznardra. i Brt><: .1 

dacza przy ul. Łódzkiej w Zgierzu,' 
dostali sit} niewiadomi złoczyńcy i 
skradli pasów za 150 rb . 

- (•„a) :l lf'i<!!b~a~11fo. 
· - Ifomendant "'tutejszy, majo1 

von Braunschweig, odwiedził w tyo.lt 
dniach kilka tuteiszycb. tkalni me_. 
chanicznych, a międr.y innerr.i: fa­
brv kę „Kruszego i End.era", Sienic. 
kiego i Urbacha, w celu zapoznani;i 
się z fa bryk:..cją micjseow~. Dowie­
dziawszy się, że główną przyczyn~ 
wstrr.ymania ruchu w fabrykach. jest 
brak węgia, obiecał lrnmendant po· 
czynie starania c węgiel dla fabryk. 

= (ga) Z fliiot;r>~;rol;wa. 
- Z powodu wyczerpr:nia. si~ 

zapasu węgla w gazowni tutejszei 
zamkniętq na trzy dni dostaw12 ga· 
'?u d-0 mieszkań prywatnych i· skit· -
pów. Po otrzymaniu znaczneg0 tram 
sportu wę(?;la z zagranicy, gazownta 
wzno'liviła dostaw~ gazu do dom~w 
prywatnych. . · 

Nafta dla Piotrkowa i okolia. 
sprowadzana jest koleją :!i Austrji i. 
spr.:rndawana jest w cenie 50 .!rep. za 
kvn.rt~. 

Czas odnowić 
prei1u~neratę. 

forteoą niewiele znaczy, gdy:t pa.mi~-, 
tać trzeba, że dla zamlrnięcia twier­
dzy poświęcić należy dwa, czasem 
nawet trzy razy tyle wo1ska, ile je&ł 
załogi w oblężonem mfoście. ' 

Normalne oblężenie prawidłowo 
zbudowanej twierdzy wymaga, jak do 
niedawna twierdzili woiskowl faehow" 
ey około 4:-ch miesięcy. Odchylenia 
co do tego cza:;u, zwłaszcza poza 
przeciąg dni 120-tu, mogę być zaac!~. 
ne; zależy to od całego szeregu czyn· 
ników, dotyczących zarówno ataku 
jak i obrony, ale normalni a powinna 
trwać obrona .najmniej trzy mie· 
sin.ce. 

· 'l'eorję tę uznawl.'lno prawie za• 
nieomylną, począwszy cd· Vaubana a 
skończywszy na generale Brialmo.~· 
cie, znakomitym inżynierze belgIJ• 
skirn; wswróeił .)ą dopjero najnoW" 
i::zy ;1·y11alazek Kruppa, który wpro· 
wadził w grę nikomu, nawet już ~a 
wybuchu woiny, 11ieznany czyn111l1 
oblężniczy. Są to 42 ct~ntymetr. P?; 
tworne moździerze, czyli Sfa\Yil0 ć!Zf~ 
w śwj;scie . uTabe Bert'-'"· 

Wvrrnl;iak ten zn1ienH zasadni· 
czo warunki obrony, w której lw!• 
część prz;rpadła twierdzom i sp~aw!ł, 
~e defenzywa oparła się niemal w-r· 
łącznie na fortyfitrncjach polowych, 
gdzie broniący się zrezygnownt zu· 
pełnie ze scht'(rnienin. jv.killl dawały 
mu dotąd. sztuczne i:letony, µo.kryto 
paneerzen1 ze stali;! a pociął s~u· , 
J{af} bardziej uatur2 lrH:go zp. be~p1_~· 1 
c:.::en:a, w fonie swai 01cz,yste1 ziemi. 
która u:;rywa. go przed oidem nic 
1Jr~~i-1a ... :P1·n. i s~·„rr;łdm s'vv"m nłns'l ~ „_' i "->' _. -' C • J....., ~. · r.J A 

cze.rn cd gradu ku! z3sfani; 



Zarząd G~zowni Miejskich i, Łódzki Oddz. Tow. Elektr. Ośw. z r. 1886" 

Teatr ·1 Sztuka. 
z san. kcneertowej. 

$ie.kawie i powinien sif'l oieszyó wzgi'Q­
dami publiczności, tern bardzisj, te 
nie było w Łodzi J:lrzez dłuższy cza.s 
tak :poważnej wystawy. 

J:isł jeńca--połaka z Japonji„ 

Koncert symfoniczny pod dyrek­
oją: prof. Tadeusza Mazurki@wfoza, 
'tol - przyjście- 2'i pomocą maforj al­
,n.ą niezamożnych artystom-muzykom 
'a więc w dobie dzisiejszej, „bezrobot­
tnYm". Zestaw. ie. nie to wystarczyło, „Dzien. Pózn.'" zamieszcza list 
jby do widowni Tea.tru Wielkiego żołnierza niemieckiego, polaka, jed­
·wczoraj podą~yły tłumy. · nego z obrońców Cindao, który d0-
. Nie dziwnego! jedni ~zuka.li w stał siia do niewoli japońskiej. Przy-
.4'11111C6 strawy duch.owej dla :po- taczamy. wyjątki z niego: . 
bzepienia, rozstrojonych ostatnimi Dnia 23 sierpnia Japonja prze. 
wypadkami nerwów - drudzy chwi- słała. Niemcom ultima.tum, aby adda­
owego choćby oderwania. si~ od ota- ły Tsingtau do Hi września. Niemcy 

. ·Ącego nas chaosu wrażeń - naturalnie p~d11iaśli pr0test. D:sia. 
reszcie dla. poparcia. celu wysoce 28 września japonczycy wyparli ieh 
u:manitarnego. - I nie zawiedli się. za. ok:rfłg 5 fortów w odległości 2 km. 

Wykonania bogatego programu od Cinda.o. Chociaż baterje niemiee-
mjego poszezególnych ez~ściach. jak: lrie strasznie prażyły japończyk:ów. 
·,gwntury do dramatu Collisia „Cori€>· ci w przeciągu 4 tyggdni tak podke-
111.nlll! BeethoTena, wstęp9w do op. pali si~ pod forty, że 7 listopada 
;,.Lohęngrina.„i „Tristan i Isolda." Wag- Ch1dao zdobyli. 
nera, poematów symfonicznych Sibe- vV końcu sierpnia, będąc edko­
)iusa. "Fjnla.ndja" i bajeczne.) roboty menlłerowanym na zwiady n.ad rzeką 
:.zoną.bym.da" Svendsena, w. którym !>ei-sza,..ho, tamże desfałem. biegunki 
1solo skrzypcowe na tle podzielonego i napadów malarii z powodu prze­
• piciceata" w kwartecie wybornie moczenia i moskitów. !'rzeszło 2 ty­
wykonał p. Ozudn&wski, obojowe zaś godnie leżeliśmy tam pod gołem nie­
P· Goffbel, a na.dewszystko wykona- bem, a w czasie desiczowym tak co· Pi• efektownej symfon.ji G-mol Kalin- dziennie deszcz leje, w l'HilCJ tak tną 
:nikowa. z ·jej wspaniałym finałem (m.i- moskity, że oczu na<l ranem. otwo· 
!IDO małe usterki, było wyborne i mo- rzyć nie można, bo cała twarz spucb.­
igłe zaspo.lroit wymagania najwybred- niętą. 
iniejszego słuchacża. .Byłem nieraz w niebezpieczeń­
' Zasługa. to wielka. pro·f; T. Ma- stwie życia; cało wyszedłem z tych 
I1mrkiewieza, te w stesunkowo krót-: wszystkich opałów, chociaż wyszedł-

·,~· jm ezasie po odeyc.iu zafodwje kilku szy jeszcze nie zupełnie zdrów z la:­
prób - umiał orkiestr~ naprędce zaretu, w porządny ogień wpadłem. 
1
zebranl\ w pokaźnej liczbie 60 osób, Ogień karabinowy wcale mnie nie 

:\e~fźODZ\ z z_a wodewyoh muzyków i wzrusza, straszny natomiast ,j&st 
rłł,l!).a.torew, nu•.zgra.nych z sobą, wzmoc- ogień artylerjj, granaty i szrapnele. 
,~ieną tylk& udziałem kilku. wybit- Razu pewnego czterech nas pę1jzi w 
niejszego talentu artystów, tak wy- ·ogniu szrapneli i granatów do fortu. 
szkoii6 - by bez obawy módz się Trzeci leci przedemną~ ja jako ostat­
\}ediąć wykonania wczorajszego kon~ ni. Dwóch }uź jet'.!t w bramie żeiaz­
eertu. ~ n@j, trzeci i ja. 3 kroki przed bramą. 

Prof. Tad. Ma.zurkiewfoz, znany Naraz syk w powietrr,u i ogromny 
dotąd jako sumienny pedagog - trzask. Rzucam się na zieoię-czy 
przedstawił si~ nam Jako bard~v u- też ciśni:mie powietrza mnie powala. 
i.dolniony i energiczny dyrygent, u- Zrywam si~ i pQdzę przez Jrnrz i 
. miejący wniJrnąć w szezegóły party- dym prochu dalei; narai potykam 
tury i uwydatnić "' orkiestrz0 to, M się i upadam, czuję. że przedemną 
dla pełności i charakterystyki wyko- leży człowielr krwią rusza się. Zry-
11.ywanego dzieła-uwydatmć na.leży.. wam Sift i wlokę go, jest ciętld, a ja 
Z:.yezyćby należało, byśmy częściej :je.szoze od choroby wycieńczony. 

· profosora. Mazurkiewicza w charak ... Rzucam go więc i lecę do kazamat. 
terze d:vrvgenta na estradzie witać Na progu oczekuje mnie zdyszany 
mggli. "' w towarzysz. Dwilcb braknie. Za. pół 

Inieja.torom koncirtu pp. Fried- godziny, gdy ogień trochę zwolmał, 
berge>wi i Tosznerowi z; prof. Mazur- idziemy po t.ych dwuch; jeden leży 
ki~wiczem na. czeie na.leżą się słowa. już jako trup, drugi krwią obryzga~ 
· p.;nanla. ny z ·roztrzaskaną czask~ dogorywa. 

Iąn. W-n. R~rno 7 listopada destałem si~ d0 

Benefis St. Mi!Diińskiego. 
:)~l W niedzielę, 21 b. m. w teatrze 
;~'Olskim przy uL Cegielnianej M GS 
f9!łbędzi% si~ benefis Stanisława Mi-
~tll.sldego. · 

. , · W dniu tym polsoy artyści zje­
d:i:wczeni edegra;ą sztuk~ A. Karre'go 
w a aktach, p. t. „Szpieg Bonapar­
tego". 
. Niewątpliwie sympatyczny bene­
:llsa,nt, zna.ny pow:rnechnie by walcom 
t.ea.tra191· odn.iesie zupełny sukc~s 
~eral . i materjalny, gdyż nalety 
SlQ sp .; iewa.ó, iż teatr będzie wy­
pełniony publioznością. 
. Początek przedstawienia o godz. 
.J. po poł. 

Koncert. 
. Dziś o god:i<. i po poł. odbędzie 

su~ w saH „Komiwojażerów" (u!. Mi­
~ołajewska 3 I 5) kencert na. ~el do­
oroczynny. 

Z salonu sztuk piękhych. 
. W tyc.- ~•·a.en otwartG znowu 
lia~on artysty rnalarzA Ka.rola Ende. 
Mi~dzy eJrsponatam si; dzieła~ A:x:en~ 
to:rieza, Fałatay W ,-ezóH.env:"kiego, 14 
~}ejs.eowy eh Lnbień2idege, Li pe~ i 
lnele:' i:iąn:v~h. ~.Sa,fon _. :pr~ęds~ wia s:. 

niewoli japońskiej. Na lewem skrz)­
die, gdzie była pozycja mojego od­
działu, wywiuzeno naipóźmej białą 
chorągiew. Z pięciotysięcznej załogi 
de niewęU wzięto 4000. JaJilończycy 
ekazali siQ od sameg-e poezątku bar­
dzo przyzwoitymi. Oddział, w któ­
rym. byłem, tego samego dnia tran­
sportowano w głąb .kraju, .a.~ wioski 
Tapatung. Tam przebywszy dwa dni, 
szliśmy do zatoki Szacekou, a stam­
tąd na statku „Indomaru" ud~liśmy 
si~ do Japonji. Trzeciego dnia do.; 
biliśmy do Nlojl w Ja.ponji. Z .Moji 
jechaliśmy 7 godzili Jl~leią do Kuru­
mu, miejsca naszego poł\yta. 

SHczny kraj ta Japonia. Wiele 
gór i lasów; doliny bardzo ży~ne, 
Wszęd~ie s~ plantacja ryiu i warzy* 
wa. Dt.lirnwają tutaj mandarynki, 
które są. wy borne. Kultura. wielka. 
Wiei{; lrelei ~elaznyeh i el@krycz­
nych. Naród uprz@jmy i bardzo ro­
rz~dny. 

-~­
ola 

' ' ' ' 

Walki 
• 

w Polsce. 

stracili anglioy znowu 4 oficerów 
i 170 !'lzeregowców ,jako jęńców. 

Na północny wschód od Reims 
odparto ataki nieprzyjacielskie. 
Dwu~h oficerów i 179 francuzów po. 

WIEDEN. Prasa tutejsza pa- zostało w rękach naszyoh. Szczegól­
daje. szereg wiadomości z prasy ro- nio silne parcie skie"t"owano'przeciw· 
syjskiej 0 walkach w Polsce. ko li11ji naszej w Szampanii. Doszło 

„Nawoje Wremia" donost,„ że tam kilkakrotnie do zaciętych walk 
niemcy przełamali na kilku,. pun- z bliska. Pominąwszy poszczególne 
ktach pozycje rosyjskie. Korespo- krótkie odcinki, do których wtargnął 
de~ci pism rosyjskich zaznaczają że nieprzyjaciel i w których w~lka ja~ 
niemcy wznowili z większą zacięto- s~cze trwa; od~arto , wszę.azile ataki 
ścia. ofenzywe przeciwko Warszawie. · meprzyjac1elsk1e. Około aoo francu-

• . zów wzi~to do niewoli. 
Z terenu wsc:hodniego„ w Argonach posunęliśmy ofen· 

Wielka kwatera główna, 17 lute· zyw~ naszą dalej, zdobyliśmy na-
go~ (Urzędowo). stępna, milę głównej pozycji nieprzy 

Na. północ od Niąnrna ścigały jacielskiej, wzięliśmy 350 jeńców 
wojska. nasza~ odpartego wsz~dzie i zdobyliśmy dwa działa górskie oraz 
nieprzyjaciela po przez granic:~ w 7 karabinów maszynowych. Takze 
kierunku Tanrogów. W ok&licy leś- w Boic;; dH Prl3tres, na północ od 
nej, na ws.ched od Augustowa od@y- Toul osi~gnęliśmy mniejsze sukcHy, 
wają si~ joszoze w wh~lu miejscach. Przy tej sposohności wzięto dwa 
walki podczas pościgu. Kolumna ro- karabiny maszynowe. Z nad grani . 
syjska, która posunęła siQ z Łomży cy Alzacji i Lotaryngjl nfo nowego 
do Kolna, jest pobita. SzeM kara.bi- Blokada Angłji„ 
nów maszynowych wpadło w nasze AMSTERDAM Do Ymuiden za· 
ręc8. Tak samo odparto oddział nie- winął w sobot~ wieezorem uszkodzo· 
przyjacielski pod GrajewGm) w oko- ny parowiec z bawełn~ pod bandl\m, 
licy Ossowca. W zdobytym fronch~ a~erykańs}rli\- Po~ Fa~mouth rozbH 
Płock-Raciąż w Polsce na półnGc się żaglowiec ang1elsln z~ zbozem, 

d w· ł ' · · · · · k · d . przeznaczonem do Londynu. Załogę 
0 ls Y rozw11a1~ s!ę, Ja SJE} z a.Je z wyjątkiem jednego 0złowielra. ura-
uporczywszB walki. towano. Parowiec angielski „Hulltra­

z Polski na południe od Wisły der" utonęł w Kanale. .Trzech ludzi 
nio nowegt>. uratowano. 

Naczelne dowództwo wojenno. LONDYN, 17 lutego. (Tel. wł.}. 
Churchill wniósł w izbie niższej no­

KłlHIH.iirn~kint ausłrjaudd„ wy etat mar.ynarki. Vv uzasa.dnienili 
WIEDEN, 17 lutego. (urz~dowo). podniósł, że Anglja moż@ byó zado­

Po dwudniowych waHrn.ch zdobyliśmy woloną :?.e e.kuteczności swojej ilotJ 
wojennej. Minist0r nie wierzy, teb-' 

wczorai wieczorem Kołomyję. W blokada niemieeka mogła dotknąć an· 
walłrnch, które trwały od 15 b. m. gielskie jnteresy żywotne. 
na południe od mia.stai. pod Kluozo..,. z nad wybrzei:a dui'i ... 
\Yem i Myszynem p0dejmowali ro- :s~diego • 
sjanie wielkie wysiłki w celu utr~y-
mauia miasta i sprowadzah liczne BERLIN. Poda.na. dnia 15 lut~gb 

p:riez „Politikrm" wiadomość, że ad· 
posHki. Po obu stronach drogi mu- miralic,;a niemiecka. ·proklamowali 
sialiśmy kilkakrotni~ odpierać gwał- zamknięcie wód duński.eh na zachod· 
towne Jrnntr ataki na naszlll naciera· niem wybrzeżu szlezwicko-.holsztyń· 
jące wojska. O godzinie 5 po poJud- skiem i koło wysp sąsiednich dla źe 
niu udało się wyprze6 nieprsyjaoiela glugi eudzych .krajów jest zupełnerr 

kłamstwem. mimo uporczywego oporu z ostatniej 
Jego pozycji przed. miastem w j6dnej 
Hnji z uciekająeym wkroczye do Ko­
łomyi. Zniszczenie mostu na Prucie 
udaremiono. Mia.sto uprzątnif}te jut 
z uciekającycych rosjan i obsadzo:aa 
przez nas. Dwa tysiące jeńców, kil-. 
.ka. klft.rabinów maszynowych i dwa 
działa wpadły w nasze r~ce. 

W odcinku karpaekim trwaj~ 
walki z wielką zawziętością, aż do · 
okolicy Wyszkowa. Przytransporto­
wano dalsze 4040 jeńców. 

Na fronci@ w Polsos rosyjśkiej i 
w Galicji zachodniej toczyły sd!2 tyl­
ko walka artyleryjska.. 

Zatiltępca szefa sztabu generalnego. 
von Hoefer~ 

feldmarszałek~lejtnant. 

}la /roncie zachoanim„ 
WIELKA KWATERA GŁOWNA. 

17 lutego. Urzędowo. Zniewoleni 
widoczni111 dalszymi więlrszyrni suk­
casr.mi nas-;;ymi na wschodzie, podję­
li funcuzl i :rnglky wczv:raj i •1bi@­
głej nocy w r@znych miejscacłł szc:i:e­
tótnie· upere;;;;nvę ataki. P<>dezas 
nieudanej próby adzrs!rnnh swye!l 
"LtaPo-1·,;si„. (!t„., ""'f.-.r .... 1· rlnhi 17 b m i"" il ·1.1 ;:...) ,,_- ·J..GV"O.:r-~_J~.il '-' _., . • • 

Zarządzenia admiralilcji 
angielsk.iaj„ 

HAMBURG. Admiralicja angiel· 
ska zarządziła, aby nie publikewar 
listy strat okrętów handlowych. 

Parowcom główny.eh !inji okrę. 
towych towarzyszyć mają at na peł, 
ne morze okręty wojenne. 

Zatopienie •krętu anglfe~" 
skiego. 

LE HA VRE, 17 lutego.-„Agen· 
eja Havasa" donosi:. Niemiecka łódź 
podwodna postrzeliła wczoraj wie. 
ozorem o godz. 6. 20 mil na północ· 
ny zachód od Le Havre angielski pa­
rowiec węglowy Dulwiek, płynący z 
Hull do Rouen. Na pokładzie stero­
wym , i w środku o.krętu nastąpiła 
eksplozja. Załoga ucjeJda na łodzie 
ratunkowe i spostrzegła łódź pod­
wodną. Z załogi przyjął kontr-tor· 
pedowiec „Arguebuse" 29 ludzi i 
wysadził ich w nocy na ląd w Le 
Havre; siedmiu innych dopłyn~to ło­
dzią ratunkową do Fee.a.mp, dwuell 
zaginęło. Paro\1dec „Dulwtek" uto­
nął w przeciągu 20 minut. 

Dymisja ~o!fer1t.lyk~nai. 
LONDYN. W depeszy _z PitJ> 

trogrodu donosi „DaiJy Telegraph" 
że w dniach 11ajl.Hiźi:0ZJ'Ch otrz.ftna 
tl;pids;~ pr'ezes mim~trów rcis:y-iskich. 

---·~-----, ·.~·--. __ 



I •' NOWY KURJER ŁODŻKI 1915 roku. 

Goremykin. NastQpcą jgg1J ma 'hy4 
mianowany minister rolnictwa.. Kri­
woczein. Tan ostatni zna.ny _jest ze 
Jwych poglądów reakcyjnych i wro­
giego -stosunku do przedstawiei@l­
'twa ludowego. 

Odznaaenle. 
BERLIN. 17 lutego. Jego Cesar­

-ą.ka Mość. na.~~ł szefowi sztabu genB­
:l~lnago arm11 polowej, generałowi 
'1echoty v. Falkenhaynowi, w uzna­
'.3iu zasług jego około zwycięstwa na 
Mazurach order „Pour l@ merita". 

Choroba arcybiskupa Li· 
kowsk!ego„ 

POZNAN: Zachoro~a.ł. na wad~ 
.serca. arcybislmp, gmeżmeńsko-po­
znański; dr. Likowski. Stan ]ago 
wzbudza peważne obawy z& wzgl~du 
na późny wiek, gdyż . Uczy on 79 
lat. 

Stan wojenny w Korei„ 

„Nowoje Wremia" dowiaduie sią 
2i • Tokjo: rząd ohiński oświadcz-36 
mlał rządowi japońskiemu, iż nie 
może uwzględnić tądań Japonji, nie 
uzyskawszy zezwolenia parlamentu 
chińskiego. 

Skrzynka do Bisiów 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Prosimy Szan. Pana Redaktora 
o pomieszcż~nie na szpaltach swego 
poczyfotgop1sma wyrazów najgłębsze­
go podziękowania. firmie „Fridberg i 
Koc" prof. Mazurkiewiczowi Sz. Pa­
nu Hilste„gow], TesznerowJ, • paniom, 
które łaskawie ofiarowały swe usługi 
okało urządzenia koncertu, oraz ama­
torom, którz.v przyi~li udział w wczo­
rajszym symfonicznym koncercie. 

·;. Niezamożni muzycy. 

- „ ozne 
HAMBUR~-. „Hamburger Frem• 

denblatt" pisze: Przebiegłość murzy ... N nów. Ksiątęta szczepu :murzyń-, . „ o woje ~remis." ~one si . z To- ski ego Dunkf>s i Aradas w Afryce 
oc10, t;~ Japon1a. uzupełmła armJ~ po- ~uszą raz na t;rdzień jeść -publicz­
wołanrnm pod broń za.pasowych s o- n~e, ~by l~d miał możność przelrona­
statnfoh trzech lat. · ';ma s1~ o ich. apetyci@ i !1idrowiu i 

w· Korei ogłoszono stan wo- podcz~s tak~c~ bieslad skaza.ni są - .Jedyme :na -p1c1e wody aby nie gor-
je:nny. szyó poddanych. Na obei$ci@ tego 

Chiny a Japonja. _ surow.ego. przepisu znaleźli jednak 
przeb1egh władcy ko!orowi spos60. 

niepospolitą pomysłowości& w ta­
przęganiu do swyołt foteresów rekl.a­
my. Jedna z nich, w Indianopohs, 
ogłosiła. niedawno. że ofiarnie cała 
umeblowanie młodej parze, która sj~ 
zdecvduie brać ślub w oknie rzeczo­
nej firmy. Wykonawców oryginal­
nych projektów nie brak za Atlanty­
kiem, to też zgłosiła. si~ wkrótce 
młoda para i dolronała z najzimniei­
szą krwią połoMneg-o wnrunlru. O­
brzędowi temu, ciek:, we mu nawet dla 
amerykanów, przypatrywało się 4000 
osób. pjrma źle na tern nie w.vszła, 
pomimo zaopatrzenia w meble no­
wego stadła. 

- Papuga i te!efon. W ied­
nem z miast amerykańskich, papuga 
siadła przed telefonem i poczęła ze 
wszyst!dch sił skrzeczeć. Na stacH 
e.entralnej tymczasem urzędnik pienił 
Sif2 ze złości nie mogąc się z mnie­
manym abonentem porozumie6. 

- lt'lispółczesne Chiny„ W 
tych czasach pojawiło się mnóstwo 
dzieł przedstawiaiących. obecny stan 
Niebieskiego Pańi'!twa. Pomiędzy in­
nemi ukazało się w tych dnia.eh na 
pułlrnch księgarskich d1ieło pod t. 
„Chińczycy odmalowani przez Fran­
cuza", w którem autor, p. Antoni ni, 
podaje surowei krytyce obyezftia i 
zwyczaje Chińczyków. Wśród mnó­
stwa anegdot, opowiada następuiące 
zdarzenie: Pewien kupiec europejski 
w Kantonie kupuje dom u Chińczyka. 
Cena ma być złożoną w czterech ter­
minach, a. dopiero po spłaceniu czwar­
tej raty, nabywca ma wejść w posia­
danie domu. Trzy raty l'Jostały ·pun­
ktualnie zapłacone prze:;i; europejczy-

ka i oczywiście bardzo ch~tnio prze) 
chińczyka przyjęte. Wreszcie our0• 
peiezyk stawia. sie z ezw&rt!\ rat~ i 
chce we~ść w posiadanie swego na, 
bytlrn, ale tu chińczyk oświadcza sta„ 
nowczo. ze wcale nie myślał swege: 
domu sprzedawać. Jakto woła euro~1 

pejski kupiec, przecie.Z mam kontra.k\, 
w domu! - Czysta pomyłka! opowia„ 
da z flegmą obywatel niebieskiego~ 
pa1'istwa, dokument taki nie istnieje 
wcale. Zaniepokojony europejczyk bie~ 
gnie do siebie, odnajduje akt lmpi!.a 
i o zgrozo! rozwinąwszy go, spostrze~ 
ga że papier wprawozie po~ostał, all 
pismo znikło! Padł ofiarą oszustwai 
akt bowiem spisany został atramen. 
tem, który znika bez śladu. Takieh 
dowodów przebiegłei chytrości chiń„ 
czyków i irh nieuczciwości, mnóstwCi 
w dziele pana Antoniny. · 

W. Z. Z okazji ror;zniey zgon1{ 
Józefa L.ieleszkiewicza. na rzecz Ko­
mitetu dla bezdomnych i głodnych 
rb. 2. 

SKŁAD WEGLA, Widzewska nr. 6$ 
firmy „,Ci~si~lskii i .Zmigrod''•' 
poleca dobre- 7!1e 

go gatunku &l'm 
na opał do fabryk, jak również do 
:potrzeb domowych. 8308-

LONDYN. „ Times" donosi z Pe- W: chwili gdy książe uczuje pragnie­
kinu: Konferencje chińsko-japońskie n~a, uderza laską w stół i w mgnie­
:na których omawiano żądania Ja- mu oka wsżys~y obecni rzucają się, 
µoni], zostały na.razie przerwane. Po- twarz~ na ziemię i wówczas natural­
seł japoński nie jest zdecydowany nie nikt nie może widzieć jaki tru­
nadal naradzaG się z przedstawicie- rn~k książe pije. Gdyby jaki seeptyk 
lami rządu chińskiego, dopókl ten odważył się unieśó !il"łOWf\ zostałby 
nstatni nie wyrazi swej aprobaty na skazańy :na śmiere j'';i.irn ~·zi3rndniarz 
iżąda.nia Japonji. Poseł chiński w stanu. 
Tokio usiłuje skłonić rząd japoński - lhnerpkaiu!e~a rie!darna. 

z Zabrzy w najlepszym gatunku po llllardzi3 Mffiz~dej cenie hur„ 
towo i detalicznie do nabycia Za~ąt~a 54, przy Benedykta. 

do zmiany stanowiska wobec Chin. Firmy amerykańskie €Hlznaczają slę 

Stowarzyszenie Właścicieli 1 

Nieruchomości m. Łodzi 
podaje do wiadomości, że lokal Stowarzysz;enia z dniem l 8]II br. 
mieści się w domu Xi 13 przy ul. Dzielnej, I piętro, front. Zapisy 
nowych ezłonków odbywa.ją się codziennie od 10-12 i 3-5 pp. 
3654-2 &arząci. 

Tytunie, papi~rosy, cygara, 
Machorkę ii Tabakę, dostać fauno hurtowo i detalicznie Piotr= 
4u.n:xska 145 sklep w podwórzu. Uwaga! Ze vzględn dobroei tytuni poz­
'}'ala g!ę di;rmo próbować przed kupnem. ;m'H-6 

..... 
Wszelkie porady w spira- . _ 
wadi cywilnych i karnych .·. .. 

mających si,ę rozpatrywać w Sekcji Prawnej i w S~dach 
Obywatelskich przy Dzielnicach Milicjr. udziela; jak· rów· 
mez redaguje prośby, zażalenia i kasacje, adwokat za­
mieszka!y przy ulicy Zawadzkiej ~ 29, 3-cie piętro front; 

do 10-ej rano i od 3-ciej do ó·ej po poł. 

niebieskie i białe -poleca 
A. J. Ostrowski,- Piotr„ 
kewska JW 66„ 3641--6 

jłkuszerka masażystka 
lit dyplomem Cesars;.dej Alka· 
demjil medycznej v.r lf"iotrogro­
~zie praii:tyku}ąca 20 lat, przyj:nu­
;e masaż, porody, rozwinięcia biust!'. 
Andrzeja 59, m. 10 od 12-1'1. Odpo., 
wi~dzi na listy-. 

Łódzkiej F'Hji \Yołżsko ~ Kamsktege 
3anim Handlowego na imię P" Lir.„ 

~an owskiego na zastawione 

trzy premjówkl 

Dokt6r 

• Smoleński 
Dyrektor Zakł a du przyrodo 1 ec11inlezego 
w Czarnii,ekieJ Górze zamieszkał w 
Łodzi przy ul. Mikołajewsk1eJ J-& 87 
cho:rohy wewnętrzne i nerwo; 
we do 1q rano i .od 4 do 6 po poł. 

fila reklamy wyjątkowo tanio, 
a. nawet bezpłatnie nabyć mo­
źnłil. u dentysty. Piotrkow:;ka 83 

1 pudó 
drzewa dębowego do sprzeda­
nia po 30 kop. za pud. Skwe­
rowa 10, u stróża. 3649-2 -

IEL~ 
L E 

od czwartku, dnia 18 lutego 
otwarte są codziennie. Łaźnia 
czynna jest tylko w piątek 
i sobot~. 3863~3 




